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Ciąg dalszy p r a w a  o p o l o w a n i u .
§. 10 .  St osown ie  do pos tanowienia  zwierzchności  gminnej  mozc na 

wspó lnym obwodz ie  po tow ym polowanie  albo: a)  całkiem być zawieszone,  
albo b) na rachunek  dotyczących właścicieli pł atnemu strzelcowi p o w i e r z o n e ; 
C)  albo tez bądź przez l i cyt acyą,  bądź z wolnej  ręki wydzierżawione.

Kont rak t  dz ie r żawy  nie może być z a w ar tym na krót szy  czas jak na lat 
t r zy ,  ani teź na dłuższy  jak na lat dwanaście.

§. U .  Pieniądze dz ie r żawy i dochody  z polowania  powierzonego pł a­
tnemu  strzelcowi składają się do kasy  g m i n n e j , a zwierzchność gminna dzieli 
j e  po t em,  po t r ąc iwszy  koszta z admioist racyi  pow s ta j ące ,  między właści ­
cieli g r u n t ó w ,  na których  się wspólne  polowanie o dbyw a  w stosunku do 
rozmiar u tychże g run t ów.

g .  1 2 .  Polowanie  tak na grun tach  w §. 2 .  w y m i e n i o n y c h  j ako tez na 
wspó lnych  obwo dach  polowych,  niemożna pod karą  nieważności  kont i ak tu,  
n j„dy więcej niż t rzem osobom wspólnie  wydzierżawiać.  — Cudzoziemcy 
mogą zadzierzawiuć polowanie  tylko za pozwoleniem zwierzchności  d o z o r u ­
jącej. — Puszczać z drugiej  ręki w dzi erżawę nie wolno bez poprzedniego 
przyzwolenia  pierwszego wypuszczającego.

§. 1 3 .  R ó w n i ę  dzierżawcom wspó lnych  o b w o d ó w  p o l o w y c h ,  jako tez 
właścicielom w §. 2 .  wymieni onych  g r u n t ó w  wo lno  w obwodach  swoich 
t r zymać  płatnych s t rzelców.

§. 1 4 .  Ktoko lwiek  chce po lować ,  musi  dostać od landrata powia tu ,  
w  k tó r y m  mieszka,  r ewer s  po łow y  w ażny  w calem pańs twie ,  w ys t a w io n y  
na rok  i na jego nazwisko,  k tó ry  mu służyć będzie za legi tymacyą i kt ó ry  
zawsze polując p rzy  sobie mieć powinien.  — Cudzoziemcy mogą także d o ­
stać taki r e w e r s ,  ale tylko za rękoj mią k ra j owca ,  od landrata powia tu  tego, 
w  k t ó r y m  mieszka ręczący.  Ręczący w skut ek wniosku  swego  odpowie ­
dzialnym jes t  za wszystkie  kary,  k tó rym na mocy §§. 16 . ,  1 7 .  i 1 9 .  cu ­
dzoziemiec popaść może ,  rów n ież  za ko sz t a ,  któ reby  ze ś ledztwa w yu ik ły .
 . Za każdy re wers  płaci się na ro k  talara poda tku do kasy komunalnej
p o w i a t u ,  w  k tó r ym bio rący  rewer s  m i e s z k a .  Dochód z tąd w y p ł y w a j ą c y  
uży je  się wedle rozporządzen ia  reprezentacyi  powia towej .  — W y g o t o w a n i e  
r e w e r s ó w  po lowych  uskutecznia  się bez op ła ty kosz tów i stępia.  -  Urzę ­
dnicy leśni i połowi w służbie p ryw a tne j  o t r z y m a j ą  r ewersa bezpłatnie,  o ile 
po lu j ą  w swoich obwodach  po lowych.  W  r e w e r s a c h  t a k o w j c h  wyrażone  
być mus i ,  że są bezpłatne również i o bw ód  wymien iony ,  w  k t ó r y m  są ważne.

§. 1 5 .  R ewer su  pc lowego  nast ępujące  osoby dostać nie mogą :  a)  te, 
u  k tó rych  moźnaby  się obawiać nieostrożnego obchodzenia  się z b ronią  pal­
n ą ,  lub teź narażenia  bezpieczeństwa publ icznego;  b) t e ,  k tóre  p ra w o m o c ­
n y m  w yrok iem utraci ły  p r a w o  noszenia b r o n i ,  które  znajdu ją  się pod do zo ­
rem po l i cy jnym ,  lub od kokardy  odsądzone zostały.

P rócz tego o sobom,  które  uka rane  zost ały za przekroczenia  leśne lub 
p o l o w e ,  lub za nadużycie  palnej  broni  odmówić można r e w e r s u ,  lecz tylko 
na łat 5  po odniesionej  karze.

§. 1 6 .  Niezważanie  na wy że j  podane przepi sy tyczące się r ew e r s ó w  k a ­
rze się w  sposób następujący .  Kto bez rewersu  po luj e ,  zapłaci  za każde 
przekroczenie  od 5  do 2 0  tal. kary.  — Kto p o lu j ąc ,  nie ma swego rewer su  
p r zy  sobie ,  zapłaci karę  5  tal. — Kto stara się wy leg i tymo wać  cudzym re ­
wersem nie na jego nazwisko  w y s t a w i o n y m ,  aby się od zasłużonej  kary 
ochron ić ,  ten zapłaci od 5  do 5 0  tal.

§. 1 7 .  Ktokolwiek mając wprawdz i e  w łasny  r e w e r s ,  lecz nie w towa­
rzys twie  up rawnionego  do polowania lub bez jego pozwolenia  Da piśmie 
p rzy  sobie ,  poluje  w  cudzym o b w odz ie ,  ten zapłaci ka ry  2  do 5  talarów.  
Kto zo bowiązany  będąc do całego zawieszenia  polowania na gruncie  swoim, 
mimo to na nim po lu j e ,  wy s tawia  się na karę  1 0  do 2 0  tal. i na konfiskatę 
b r on i ,  której  używa ł .  — Kto na swoim własnym grunc i e ,  na kt órym po lo ­
wanie  t rzeciemu jes t  wydz ie r żawione ,  lub gdzie st rzelec na wspó lny koszt  
właścicieli g ru n t o w y c h  polować ma p rawo,  poluje  bez zezwolenia  dzierżawcy

lub zwierzchności  gminnej ,  również t e n ,  k tó r y  poluje  na obcym gruncie nie  
mając go tego p r a w a ,  u k a ranym  zostanie  za kredzieź zwie rzyny  lub kontra-  
wencyą  połową s tosownie do p r a w  w tym względzie istniejących,  (dok.  n. )

F r  a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 2 .  Kwietnia .  — A r t y k u ł  zamieszczony w  dzienniku l e  N a ­

p o l e o n  o pras ie ,  któr ą  uważa poza p rawem po łożoną  władzę w pańs twie 
i będącą bez m a nda t u ,  w y w o ł a ł  ogr omną burzę pomiędzy dziennikami.  Nie 
tylko dzienniki  op o z y c y j n e ,  ale nawet  k o n s e r w a t y w n e  w y s t ę p u j ą  naprzec iw 
owemu a r tyku łowi .  Ostrożne D e b a t s  na we t  odznaczają  się gw a ł tow nośc i ą  
s łowa ,  gdy m ó w i ą :  właściwie l e  N a p o l e o n  wcale nic myś la ł ,  k iedy całą 
wolność pras y zaprzeczył  i to nie nowemi s ł o w a m i ,  j ak  j em u  się wyda je ,  
ale s t a r c m i , uźywanemi  przez wszyst kich s tarych nieprzyjaciół  wolności ,  
przez cenzo rów z czasów res tauracyi  i cesars twa i t. d. Legi tymistyczna 
U n i o u  uważa wolność pra sy za zagw aran tow aną  w konst yt ucyi  i p rawie  
zwyczajnem. L ’O r d r e  oświadcza,  żc prasa tak d o b r ą  je s t  s i ł ą ,  jak para  
i inne wynalazki  w nowszych  czasach,  nikt  przecie nie może wyrzec  się raz 
przyjętego zastosowania i powin ien przyzwycza ić  się do życia z temi no-  
wcini żywio łami  nawet  choćby się wyst awi !  na niebezpieczeństwo w y b u c h u  
p rzy  ziem kierownictwie .  Mimo tych p r o t e s t ac y i , rz ąd obstaje  za swojemi  
projektami przeciw prasie i zgromadzeniom wybor czym.

Rząd ma zamiar  wnieść projekt  do opoda tkowania  papieru we fabrykach.  
Księgarze i papiernicy założyl i przeciw temu protestacyą.

W c z o r a j s z y  numer  dziennika P r o u d h o u a ,  V o i x  d u  p e u p l e  został 
zabrany  w skutek a r t y k u ł u  o socyal istach i Maltuzianach.  P r o u d h o n  w tych 
dniach stanic przed sądem przys ięgłych , wybra ł  dla tego Cremiego za obrońcę.

Na posiedzeniu dzisiejszem zgromadzenia  naród,  rozp r awi ano  nad a r t y ­
kułami pojedyńczemi budże tu  w yda tkowego ,  bez obudzenia  uwagi .  W s z y s ­
tkie ograniczenia i oszczędności  zap ro jek towane przez komi s syą ,  pr zyj muje  
zgromadzenie ,  Bujoulat  zwalcza zniżenie z 1 9 7 , 0 0 0  f r anków  na 1 8 0 , 0 0 0  
franków przeznaczonych na wsparcia  l i teratów i n azyw a  to niewdzięcznością  
względem l i te ra tury,  której  F rancya  zawdzięcza s w o j ą  moralną  p rzewagę  
w  świccie.  R ówni e  Dupin młodszy sprzeciwia się temu zniżeniu w s p r a ­
wie l i teratów i sz tukmist rzów,  kt órzy  w skutek rewol uc yi  w  najgorszćm 
zna jdu j ą  się położeniu.  Mimo to pr zyj muje  zgromadzenie  zmniejszoną sumę.  
T y m  sposobem nie będzie na we t  fundus zu  na ut rzymanie szkoły francuzkiej  
w Atenach,  Ju l iusz  Favre przedstawia wniosek ,  k tó r y  ma ubezpieczyć 
niepodległość niższego duch owieńs twa .  P rzypomina  położenie  d u c h o w n y c h  
niższych przed rokiem 1 7 8 9 . ,  gdzie nie mogli być składani  z posad i tyl ko  
sądzeni  przez ró w n y c h  sobie.  Cesarz Napoleon zniósł  konko rda t em tę nie­
podległość niższego d u c h o w i e ń s t w a , w celu użycia  w ładzy  duchownej  do 
swoich celów.  W ó w c z a s  niezalożono żadnej  pro t es tac yi ,  poni eważ  na j ­
mniejszy ruch opini i publ icznej  uw a ż a n y m  był  za b u n t ,  do podobnego s t anu 
rzeczy chcą teraz wrócić.  Ale za p rzywróceniem wolniejszej  fo rmy rządu,  
za czasów res tauracyi  i teraz pod rządem tymczasowym mnós two nadesłano 
petycyi  względem p r zywrócen i a  dawniejszego s tanu rzeczy.  Wydz ia ł  k o n s t y ­
tucyjnego zgromadzenia  dla wy znań  rel ig i jnych ,  polecił minis t rowi o ś w i e ­
cenia ukł ady ze stolicą apos to l ską ,  w celu zniesienia owego  a r t yku łu  w  k o n ­
kordacie.  Mówca  żąda objaśnienia ,  jak daleko zaszły te ukł ady.  W  chwil i ,  
kiedy i nkwizycya  i szpiegowania całą myśl  wszyst kich m i n i s t rów  zajęły,  
rzeczą jes t  kon ieczną,  aby 2 9 , 2 0 0  duchownych  zostało pos t awionych  pod 
opieką powszechnego  p r a w a ,  gdy teraz zawiśl i  od upodoban ia  bi skupów. 
Minis ter  oświecenia  Par ieu narzeka na to ni es podz iewane  wystąpi en ie  r ep r e ­
zentanta  z tak w a ż n j m  wnioskiem i oświadcza się b z w a r u n k o w o  przeciw 
niemu z tą u w a g ą ,  że zapewne  zmierza ty’ 1 ko do w ywarc i a  w p ł y w u  na niż­
sze duchowieńs two ,  które  za pewne  nie da się w  błąd wprowadz ić .  Berr ier  
wchodzi  na mównicę i dowodz i  różni cy  pomiędzy dob row oł nem poddaoicm 
się du chownem a n ie równośc ią  niższego duch o w ie ń s t w a  pod względem o b y ­
wate ls kim,  j ak  to Ut rzymuje  Ju l iusz  Favre.  Pa ń s t w o  nie ma p rawa  do
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mieszani* się w  karność  kościelną, k tó ra  w ym aga  długiej p ró b y  dla ducho­
w ie ń s tw a  , zanim sobie ono w y ro b i  o w ą  niepodległość i nieoddalcnie z p o ­
sady  duchow nej.  W niosek  Ju l iu sza  Favra  o wezwanie r z ą d u ,  aby  w  jak  
n a jk ró tszy m  czasie p rzed łoży ł zgrom adzeniu  p raw o  względem nieoddalenia 
z posad duchow nych  i urządzenia  dyecezalnych konsys to rzów , odrzuca zg ro ­
madzenie glosami 4 3 1  naprzeciw  1 4 2 .

P a r y ż ,  dn. 3 .  K w ietn ia .  — Minister w o jn y  w yda ł  rozporządzenie , 
ażeby  pułk  d ragonów  p u łk o w n ik a  G u y o n ,  odznaczający się gorliw ością  
w  sprawie  po rządku ,  sk ładał część garnizonu liońskiego.

M ów ią  o u tw o rzen iu  kilku batalionów piechoty, k tó rym by  w yłącznie  
oddano straż p rz y  zgrom adzeniu  narodow em  i pałacu elizejskim. Bataliony 
te chcą re k ru to w a ć  z m łodych w ojskow ych , k tó rzy  służyli w rozpuszczonej 
g w a rd y i  ruchom ej.

C zy tam y  w B u l l e t i n  d e  P a r i s ,  co n a s tępu je :  rząd  podobno posta­
n o w i ł  chw ycić  się środka jednego  ku u trzym an iu  porządku .  Chodzi o w y ­
dalenie z Pa ryża  1 5 , 0 0 0  u łaskaw ionych  pow stańców  cze rw cow ych ,  k tó rzy  
socyalistom podczas w y b o ró w  dopomagają.  P re fek t  policy! doradza ten 
środek  jako  konieczny, ale m in is te rs tw o  obawia się tej p row okacy i.  Rada 
m in is trów  postanow iła  się g ru n to w n ie  nad tyra wnioskiem zastanowić.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie dnia 3 .  K w ie tn ij .  Roz­
p r a w y  toczą  się nad budżetem. D outre  żąda zmniejszenia pensyi d u ch o ­
w n y m  katolickim o i\  miliona, ażeby nie opłacali dla nich także dyssydenci 
p o d a tk u .  W n io s e k  odrzucono. C rem ieux  izraelita żąda podw yższenia  
pensy i dla żydow skich  duchow nych ,  z k tó rych  niejeden ty lko  ma 4 0 0 ,  5 0 0  
do 6 0 0  fr. rocznego dochodu. Zgromadzenie p rzy jm u je  w n io s e k , mimo 
opozycy i Beriera, k tó ry  d o w o d z i ,  żc w skutek  podw yższenia  tych pensyi, 
budże t żydow sk i  z 1 2 8 , 3 0 0  fr. podniesie się na 1 6 0 , 0 0 0  franków . -  
Uznano potem w y b ó r  dem okratycznego  kandydata  Guilgota w departamencie 
W o » e z ó w ,  c h o c i a ż  nadeszła p rotestacya przeciw temu w yborow i ,  iż w chwili 
s tanow czej ,  k iedy w y b ó r  się o d b y w a ł ,  umarł nagle drugi kandydat  konser­
w a ty w n y ,  jene ra ł  Raoul.  — Pod  a r ty k u łe m :  w ydatk i dla tajnej policyi, 
żąda Ju l iusz  F a v re  redukcyi w 8 3 2 , 0 0 0  f r . , 3 2 , 0 0 0  f ranków  i z tego 
czyni w o tu m  zaufania dla minis ters twa. Obwinia on po litykę m inis ters twa
0 znamię po licy jne , ja k  to  się pokazuje  z p ie rw szych  rozporządzeń  jego, 
m ianowania  prefekta p o l i c y i , zarządzonego szpiegowania przez żandarm ów
1 innych  u rzędników . Favre  odczy tu je  p ie rw szą  odezw ę Carlicra przeciw 
socyalizm owi i gani ją w najdotkliwszych w y ra z a c h ,  poniew aż ściga część 
obyw ate l i ,  za ich mniemania. P ra w a  strona p rze ry w a  mu m o w ę ,  t ak ,  że 
F av re  opuszcza mównicę. Nagle pow sta je  zamieszanie, rep rezen tan t  Duche 
ze s t ro n y  g ó ry  macha rękom a naprzeciw  P idoux  ze s t ronn ic tw a  prawego. 
M ó w ią ,  że ostatniemu w y c ią ł  po liczek ,  poniew aż przeszkadzał Favrow i. 
(Inni m ów ią , że ty lko  kłótnia pom iędzy nimi zasz ła .)  Ju l iu sz  Favre za­
rzuca  m in is te rs tw u  pogwałcenie  indyw idua lne j w o lnośc i ,  zaprowadzenie  
szp iegostw a i denuncyacyi ,  u trzym an ie  s tanu oblężenia bez p raw nej po trzeby , 
u m yś lne  podburzan ie  i p row okacye  l u d u , jak  n. p. przez ścinanie drzew  
w o lnośc i ,  jednem  s ło w em , nieszanowanie p raw  i kons ty tucy i  i napomina 
w  końcu p r a w ą ' s t r o n ę , ażeby wiernie  p ilnowała kons ty tucy i  i rząd  p rz y ­
muszała  do uszanow ania  te j  k o n s ty tu c y i ,  jeżeli nie chce się narazić na me- 
policzone niebezpieczeństwa. — Po uśmierzeniu się b u rzy ,  zapowiada mini­
s te r  skarbu  F ou ld  budże t na rok  1 8 5 1  , co zgrom adzenie  p rzy jm uje  z wi- 
docznem zadowoleniem. — M in is te r  sp raw  w e w n ę t rzn y ch  Baroche odpo ­
w iada  na za rzu ty  Favra  i z a ręcza j  że rząd pragnie  u trzym ać  kons ty tucyą  
rep u b l ik ań sk ą  i dem okra tyczną .  Minister sprawiedliw ości żąda umieszczenia 
w  krotce p raw a  o deportacy i ju ż  przed 5  miesiącami złożonego, na porządku  
dziennym . I F avre  p ro tes tu je  przeciw  temu, pon iew aż  nic ma do tego po­
w o d u ,  a lepiejby by ło  rozp raw ić  się nad p raw em  kolei żelaznej z P a ry ż a  
do  A w inionu .  Zgromadzenie  postanawia d y sk u sy ą  nad praw em  o deporta ­
cyi na ju t ro .  W  końcu  odrzucono  Favra wniosek o red u k cy ą  budżetu  na 
ta jną  policyą g ło s im i 4 4 0 ,  przeciw  1 7 5  głosom. Posiedzenie odroczono.

W ł o c h y .
M ieszkańcy  miasta Casale w  Piemoncie obchodzili uroczyście nabozen- 

s tw em  dzień 2 5 .  Marca, jako  rocznicę obrony  ich miasta przeciw wojskom 
austryack im . W ła d z e  b y ły  obecne na tej uroczystości kościelnej ,  a mer 
ogłosił rozkaz  królewski,  w ed ług  k tórego na przysz łość  chorągiew gw ardy i  
na rodow ej nosić miała nap is :  »odwadze w ojskow ej.  G w ard y a  narodow a 
Casale.® — Z no ty  przesłanej przez kardyna ła  Antonelli z p o w o d u  praw a 
Siccardego do posła sardyńskiego Spinola w y jm u jem y  miejsca nas tępu jące : 
• J e d n y m  z na jw iększych  sm utków , napełniających go ryczą  duszę jego św ię- 
to b l iw o śc i , je s t  stan kościoła i religii w Piemoncie  K ard y n a ł  pozo­
s taw ia  to  sądow i w łasnem u r z ą d u  sardyńsk iego , czy można by ło  parlam en­
to w i  przedłożyć p r a w o ,  k tóre  d u chow ieńs tw o  z jego  s ta roży tnych  p raw  
ogołaca. Jego św iętobliwość błaga Boga m iłos ie rdz ia ,  aby  zachował lud 
p iem ontsk i od chłosty, jaka  inne n a ro d y  spotkała .

T u r y n ,  d. 2 5 .  Marca. —  G aze ta  piemontska zaw iera  rozporządzen ie  
k ró le w s k ie ,  w ed łu g  k tórego  oficerowie n iższych stopni na pó ł żo łdu  odsta­
w ien i  n iemogą być  do s łużby  czynnej p o w o ła n i ,  skoro  n ie w y k a z ą ,  iz po ­
s iadają  potrzebne wiadomości do sp raw ow an ia  stopnia tego. A by  im jednakże 
podać  sposobność do powzięcia  obszernie jszych nauk w o js k o w y c h ,  u rządzą  
kilkanaście szkół sp ecya lnych ,  W k tó ry c h  będą  się mogli kształcić. — W  s e ­

nacie p rzy ję to  p raw ie  jednogłośnie  n o w ą  u s taw ę  tyczącą  się miar i wagi. 
Izba depu tow anych  zastanawia się nad p raw em  wzęględera w ynagrodzeń  
szkód w czasie w o jn y  zrządzonych.

F l o r e n c y a ,  d. 2 1 .  Marca. — Rozeszła się tu pog łoska ,  że flota an ­
gielska w krótce ukaże się przed P o r to  Fera jo .  M ó w ią ,  że rząd  toskański 
niechce p rzy jąć  za pośrednika mocarstwo (S a rd y n ią )  przez Anglią zaproje­
k to w a n e ,  i pośrednic tw o rossyjskie  p ro p o n u je ,  którego naturalnie  Anglia 
nieprzyjmic. Załogę w o jsk o w ą  w L iw orno  pow iększyć  mają do 4 0 0 0  żo ł­
n ierzy , a w bliskości miasta tego rozłożyć  obozem k o rpus  obserw acy jny  
składający się z 1 2 , 0 0 0  żołnierzy.

Z  R zym u pisze dziennik O s s c r v a t o r e ,  że M icard ,  sekretarz  k a rd y ­
nała D u p o n t ,  p rz y b y ł  tam ju ż  dnia 1 6 .  t . ,  k tórego u w aża ją  tam za p rz e ­
w odnika  zapow iadającego niezadługo przybycie  ojca świętego. Po  p rzy je -  
ździe swoim naradzał się po kilka kroć z jenerałem B araguay  d’Hilliers nad 
przygo tow an iam i po przyjęcia  papieża. V\ edlug O s s e r v a t o r a  p rzy sp ie ­
sza jego św iętobliwość p o w ró t  sw ój j e d y n ie ,  aby dać dow ód  pow ażania 
jenerała f rancuzk iego , którego missya niedługo p o w innaby  się ukończyć. 
K ardyna ł  D upon t  wciąż jeszcze bawi w Portici.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. 2 .  Kwietnia. — Kilka dzienników  zamieszcza z tąd  w ia­

dom ość ,  że w y ro k  sądu w ojennego został ju ż  oznajm iony by łem u jenera łow i 
kom enderu jącem u w W ę g rz e c h  i S iedm iogrodzie ,  podstarzałem u w e te ra ­
now i armii a u s t ry a c k ie j , feldmarszałkowi baronow i ł l rabow sk iem u. S k a ­
zano go na u tra tę  wszelkich godnośc i ,  ty tu łó w  i o rderów  i na 1 0  lat w ię ­
zienia w tw ierdzy .  Na wniosek osądzonego w yznaczono  Ołomuniec na 
miejsce kary .  S cen ę ,  kiedy mu w y ro k  c z y ta n o ,  op isu ją  jako bardzo  ro z ­
rzew n ia jącą ;  najbardziej w zruszonym  okazał się podobno ów  s ta rzec ,  gdy  
k rzyż  M aryi T e re sy  składał w ręce feldmarszałka S an c h e z ,  o rd e r ,  k tó ry  
mu cesarz Franciszek przed 3 5  laty własnoręcznie  oddał. — B aron  Dietr ich  
H erinansbcrg podobnież ozdobiony  orderem  T e re sy  starzec 7 8 - l e tn i ,  k tó ry  
w r. 1 8 4 8 .  b y ł  w Peszcie szefem a r ty le r y i ,  także znajduje  się w indagacyi.

Dzisiaj odby ło  się w paradzie p rzy  bramie Franciszka w ręczenie k r z y ­
żów  o rderu  T e re sy  przez cesarza. Pom iędzy  wielu w yrokam i sądu  w o je n ­
n e g o ,  k tóre  gazeta w iedeńska wczoraj og łos iła ,  znajdu je  się także jeden, 
skazu jący  na karę 1 0  k ijów  za obrażenie c. k. żołnierza. Cały zasób kar 
poniżających od kija aż do szubienicy b yw a  zas tosow anym  dla nagięcia d u ­
cha wolności w daw ne  ja rzm o  ciemięstwa. Kiedy proccssa polityczne az 
w  nieskończoność się w y s n u w a ją ,  a sądy  w ojenne na wyścigi jedne  za d ru -  
giemi w y s y p u ją  w y r o k i ,  czy tam y, że bandy  rozbójnicze w W ęgrzech ,  
w  Baczcc, w  Siedmiogrodzie i L om bardyi niegodziwości sw oje  dalej bez 
przeszkody popełniają . W  Siedmiogrodzie dla zakończenia ś ledztw  w  biegu 
będących us tanow iono  w ęd ru jącą  kom issyą  k rym inalną .  W  W o je w o d z in ie  
kw itn ie  jakna jbu jn ie j  nienawiść rodow a  pomiędzy Serbam i a Nieserbami, 
a z tw ie rdz  granicy  w ojskow ej uciekają  często honw edzi przem ocą wzięci 
do w o jsk a ,  do Bośnii. S tanow i n iep raw nem u  wciąż coraz dalsze granice 
w y ty k a ją .  T e ra z  też zaprow adzenie  sądów  przys ięg łych  aż do 1 .  Lipca 
odłożono. N aw et tym czasow a o rdynacya  g m in n a ,  o k tó re j  są d z o n o ,  iz 
zostanie w życie w p ro w a d z o n ą ,  będzie bezw ątpienia  kilka miesięcy spoczy­
wała. Na posiedzeniu rady  gminnej dnia 2 2 -  z. m. zostało rozporządzenie  
m inis teryalne p rzed łożone ,  w edług  którego dalsze polecenie do w ykonania  
tej now ej o rdynacy i gminnej nadejść ma od namiestnictwa do rady  gminnej.  
Ów  ogrom samodzielności, ja k ą  o rdynacya  ta nadaje niemoże być  pow odem  
do takow ej zw łoki.  Niepodobna przecież z jakimkolwiek p ra w n y m  stanem, 
chociaż on jes t  skutkiem sam owładnego z a o k t ro jo w a n ia , rządzić. Do tego 
w zrasta  z dniem każdym  k łopo t  w stosunkach finansowych. W  krotce n a ­
stąpić ma uchw ała  tycząca się pożyczki od daw na zamierzanej w królestw ie 
lom bardzko-weneckiem. Ma o n a ,  jak  nam p o w ia d a ją ,  w ynosić  4 0  roilio- 
n ó w  z ło ty c h ,  z k tó rych  po łow a w y p łaco n ą  będzie papierami skarbowem i, 
a d ruga  srebrem za 5 -p rocen tow e  metalliques. Obligacye te zabezpieczone 
być mają na M on te ,  i w przeciągu 2 5  lat w ylosow ane.  N aprzód ma być 
ogłoszoną pożyczka d o b ro w o ln a ,  a że teraz ju ż  przewidzieć m ożna ,  i i  po -  
zostanie bez sk u tk u ,  p rzy s tąp ią  zatem do pożyczki p rzym usow ej.

G d y  3-m iesięczny termin w yznaczony  zbiegłym uczęstnikom w ęg ier­
skiego pow stania  do stawienia  się przed sądem w o jennym  P®5**®1**’" 1" .’ j UŻ 
„ p l y „ , I ,  nas tąp i p r a . t .  » s , t o » i .  i .b  i n  « o u . « . . . « L m .  W  I t .zb t .  
w ezw anych  są -  K o s z u l ,  Percz le ,  . B a lh i . n j ,  M a d a r .s z ,  K m elhy ,  T c l .k j r
i kilkudziesiąt innych .  . . .  , , c

T y r o l  — Do końca Czerwca mają byc w ykończone linie telegraficzne
z Innsb rucku  przez  Kufsztein do L o fe r ,  potem do Bregenz i Botzen. Ponie­
w aż rów nocześn ie  rozpoczną  się ro bo ty  od Botzen do V e ro n y  i M edyolanu, 
p rze to  kom unikacya  telegraficzna pomiędzy W ied n iem  a M edyolanem  pow in ­
nab y  ju ż  w początku  Lipca być w  życie w prow ad zo n ą .

R o s s y  a.
W iad o m o śc i  z P e tersburga  dochodzą do 2 8 .  Marca. — R eg in a ,  poseł 

neapolitański miał dnia 1 2 .  t. posłuchanie  u  cesarza w celu wręczenia mu 
pap ie rów  zaw ierzyteln iających. Gazeta petersburgska  zamieszcza znów  długi 
szereg zw ycięz tw  z K aukazu . Z na jący  dokładnie  położenie k ra ju  i s to su ­
nek rzeczy, n iedow ie  się niczego więcej z ow ych  długich sp raw oz  a , ja 
że Rossyanie znów z nieprzyjacielem potyczek kilka zw ied li ,  w k tó rych
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wielkie  m n ó s t w o  ludzi  ży c i e  u t r a c i ł o ,  a p r z y t e m  żadne go s k u t k u  r z e c z y w i ­
s t ego  ni eodn ie s iono.

Ch cąc  w  ogól e  te c h a o ty c zn i e  n a g r o m a d z o n e  donies ienia j a k o k o l w i e k  
u p o r z ą d k o w a ć ,  na l eż y wz ią ć  ma p ę  do r ę k i ,  oby  się p r zyn a j mn i e j  eo k o l wi ek  
z p o ło ż en i e m miejsca zapo zn ać.  W  kr ó tk i c h  s ł ow a ch  dad z ą  się g l ó w u e  z a ­
r y s y  poc i ągną ć .  W i e l k i  ł ańcu ch g ó r ,  k t ó r y  się w  z a c h o d n i o - w s c h o d n i m  
k i e r u n k u  o d  w u l k a n ó w  sz l amis tyc h nad K u b a n e m  wzno sz ąc  na p ó ł w y s p i e  
A p s c h e r o n  nad  mo r ze m Kapi j ski e i n  k o ń c z y  — a prze gl ąda ją c  się w  d w ó c h  
m o r z a c h  ł ą c z y  d w i e  części św i a t a  p o m i ę d z y  s ob ą  — dzieli  góra l i  n i e p r z y j a ­
z n y c h  Uoss y i  na d w i e  p o ł o w y ,  k t ó r y c h  k r ó t ko  n a z w ać  mo żna mie szkańcami  
b r z e g ó w  wsch o d n i c h  P o n t u  i mie sz kańcami  Dages ta nu .  P i e r w s i  s ą  wł aś c i ­
w y m i  Cz e r k i e s a m i ,  s ł y n n y m i  w  świecie  z p i ęknej  b u d o w y  c i a ł a ,  os ta tn i  
zaś na l eż ą  w s z y s c y  do  szcz ep u  le sgo- t a t ars kiego.  Ci zos ta j ą  p o d  b ez po ś r e -  
d ni em p a n o w a n i e m  Sza tn i l a ,  g d y  tymcza se m tamci  dzielą  na m n o s t w o  oso 
b n y c h  s z c z e p ó w  p o d  s w o i m i  nacze lni kami  n i e za wi s łymi  od Szamila ,

L u d y  n ad b r z e ż n e  P o n t u  n i e p r o w a d z ą  właś c iwe j  w o j n y  z Ros s y a n a m i ,  
t y l k o  z a b i e ra j ą  w s t ę p n y m  bo jem ki e d y  ni ek i ed y  j a k ą  w a r o w n i ę  r o s sy j ską ,  
g d y  im z b y w a  na  mące i za pas ach w o j e n n y c h .  P o n i e w a ż  im zaś ma ło  z a ­
l eży  na p os i ada ni u  t r w a ł e m  t y c h  t w i e r d z  dziko w z n i e s i o n y c h ,  p r ze to  z a ­
b r a w s z y  ł u p y  s p o k o j n i e  z n ó w  p o w r a c a j ą ,  i to daje Ro s s y a n o i n  sp o sob n o ść  
do  p o m p a t y c z n y c h  s p r a w o z d a ń  o z w y c i ę s t w a c h ,  k tó r e  np.  b r z m i ą ,  jak  n a ­
s t ę p u j e :  »ni eprzyj acie l  w y p a r t y  z t w i e r d z y  N.  w n a j d z ik s zy m nie ładzie  
u c h o d z i ł  p o m i ę d z y  g ó r y  i t. d. —  W o j n a  w ł a ś c i w a  p r o w a d z i  się w  D a g e ­
s t a n i e ,  gd zi e  Szami l  osobiśc ie  stoi  naczele.  Lec z  t u t a j  także R o s s y a m e  ani  
na  k r o k  dalej  n i e p o s t ę p u j ą ,  mimo o w y c h  l i czn ych w y p a l a ń  b o r ó w ,  o w e j  
k o m e d y i ,  k tó r a  się j u ż  r o k  sz ós t y  w c i ą ż  p o w t a r z a .  Ich j e d y n e  ko rzyśc i  
p o z o r n e  og r an i cza j ą  s ię  na t e i n ,  iż każdej  w i o s n y  p e w n ą  l iczbę lesgi jskich 
A u ł ó w  bez  wielkich  t r u d n o ś c i  z a b i e r a j ą ,  z k t ó r y c h  z n ó w  p r z y  zbl iża jącej  
się zimie r eg u l a rni e  b y w a j ą  w y p ę d z e n i .  W  po ty c z k a c h  ginie  żo ł n i e r zy  
ro s sy j sk i ch  w  przeci ęc iu  1 0 , 0 0 0  co r o cz n i c ,  a c h o r o b y  z j ad l i we  p a n u j ą c e  
w  K au k a z i e  za b i e ra j ą  do  3 0 , 0 0 0 .  A  zatem tak d r o g o  op ła ca  ca r  s w o j e  
s w y c i ę z t w a  gazeciarski e  w  D a g e s t a n i e !  T r a g c d y a  o w a  w ci ąż  o d g r y w a ć  się 
n ie przes t ani e ,  ja k  d ł u g o  g ó r y  K a u k a z u  s to j ą ,  jeżel i  ca r  ryc hl e j  cz y późnie j

nie w p a d n i e  na  my ś l  w p r a w d z i e  n i e d y p l o m a t y c z n ą ,  ale  b a r d z o  r o z s ą d n ą ,  
i d o b r o wo l n i e  w o j s k  s w o i c h  z t a m t ą d  nie w y p r o w a d z i .

T u r c y  a.
P o w s t a n i e  w B o ś n i i , w e d ł u g  w iad omo ści  n a d c h o d z ą c y c h  p r ze z  Peszt ,  

s z e r zy  się w sposób tak z a t r w a ż a j ą c y ,  iż r z ą d  u z n a ł  za  rzec z  p o t r z e b n ą  
r o z p o r z ą d z i ć  ś r odk i  s t o s o w n e ,  a b y  za pob ie dz  w z m a g a n i u  s i ę  w z b u r z e n i a  
p a n u j ą c e g o  w kr a j ach  s la wiański ch na l eż ąc yc h do A u s t r y i .

Const .  Bla t t  z Czech zamieści ł o w y p a d k a c h  n a j n o w s z y c h  k o r d s p o n d e n -  
c y ą  n a s t ę p u j ą c ą  z Z agr ze b i a  2 7 .  Marca.  P o s t ę p  r u c h u  w  Bośn i i  n ie  n a p o ­
t yka ,  j a k  się zdaje ,  na  wie lkie  t rud nośc i .  P o w s t a ń c y  za ję l i  j u z  K l j u c  w  p o ­
s i a d an i e ,  j a k o t e ź  o b w ó d  tegoż imienia.  Na V a k u p  je szcze  n ie  u d e r z y l i ,  
g d y ż  p o w s t a ń c y  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  źe mi esz kań cy  tamtejs i  p ó j d ą  za p r z y k ł a ­
de m m ie sz kań có w  Bihacza  i sami  d o b r o w o l n i e  się poddadz ą.  Ze  to  d o t ą d  
je szcze  nie nas t ąp i ł o ,  p r z y p i s u j ą  j e d y n i e  za łod ze  bihackie j  A r n a u t ó w ,  k t ó r a  
się do V a k u p  s c h r o n i ł a ,  i źe Al i  Kedic  o d g r y w a  r o l ę  w s p an i a ł o m yś l n eg o ,  
p o w i a d a j ą c ,  iż n iechce za zaś lepieni e  s z cz u p ł e j  l i czby w s z y s t k i c h  karać.  
P r a w d z i w y m  j e d n a kż e  p o w o d e m  o w e j  z w ł o k i  jes t ,  źe Ked ic  czeka na s p r a ­
w o z d a n i a  e m i s s a r y u s z ó w  swoich .  Chrze śc iani e  wc i ą ż  j e sz cze  z a c h o w u j ą  się 
b iernie .  — O w e z y r z e  i p lanach j e g o  nic nie s łychać .  J e g o  Ceha j a  ( p o r u ­
c z n i k ) ,  k t ó r y  w czas ie c h o r o b y  T a h i r a  baszy’ w s z y s t k i e  z a t r u d n i e n i a  sobie  
p r z y w ł a s z c z y ł ,  zda je  się w y d a r ł  m u  te ra z  z u p e łn i e  wo dze  r z ą d ó w ,  i o b c h o ­
dzi się z n im p r a w i c  j a k b y  z wi ęź n i e m,  sa m w s z y s t k o  b o w i e m  r o z p o r z ą d z a ,  
a w e z y r a  wcal e  z mias ta  n ie w y p u s z c z a ,  do  czego d o s y ć  p o w o d ó w  p r z y ­
tacza.  H a t t i s z c r y f y  na nic się t u  n ie  p r z y d a d z ą ,  s k o r o  u r z ę d n i c y  w  s p o ­
sób p o d o b n y  m i a n o w a n i  będą.  S k o r o  k toś  paszal ik  za s u m ę  w y s o k ą  n a b ę ­
dzie, pr ag ni e  on ,  jeżeli  nie w i ę c e j ,  to  p r z y n a j m i e j  s w e  pi en i ąd ze  za p ł a co n e  
n a p o w r ó t  o d z y s k a ć ;  ile kr op l i  k r w i  b i e d n y ch  r a j a s ó w  zla ło  o w e  pi eni ądze ,  
może b y ć  r ze czą  o b o j ę t n ą  dla r z ą d z c ó w  s a m o u p r a w n i o n y c h .  U c z c i w y  z a ­
pał  A b d u l  M e d s z y d a  i j e g o  t e ra źn ie js zego d y w a n u  nie  p r z y n o s i  ż a d n y c h  
o w o c ó w ,  o p r ó c z  w i ęk s ze g o  je szcze  uci emi ęż en ia  ch r ześc ian ,  k t ó r y m  w ł a ś n i e  
chcą  d o p o m ó d z ,  a b y  te raz  j u ż  n ie  p r z y s z e d ł  dzi eń  na  T u r c y ą ,  w  k t ó r y m ,  
jak  mó w i  p e w i e n  pi sa rz ,  »s ta mbuł  ś w i ę t y  u p ad n i e ,  Ab di i l  Me s z y d  i p a ń s t w o  
wa lecz nych  Osi na nó w. «

Powtórne wypowiedzenie 3£ procento­
wych listów zastawnych poznańskich.

Z odwołaniem się na obwieszczenie nasze 
z d. 1. G rudnia r. z. wzywamy pow tórnie posia­
daczy wszystkich wówczas w ypow iedzianych, 
dotąd uiezłożonych 3^ £ listów zastawnych.

JY r.listzast.

Nr.listzast.j 
liiez.| z m o r t .  1

D o 1) r  a. Powiat.

1 149
A. 1000 Tal.

Brzostownia Szreni
22 759 C hrzan W rześnia
15 6097 Chociszewice K robia
19 6101 do. do.
27 6109 do. do.

8 615 C hw ałkow o Gniezno
37 3942 D akow y mokre Buk

2 159 D ąbrow a Babimost
7 3238 G arzyn W schow a
4 5832 G órka Krotoszyn
5 3787 Kotlin Pleszew
4 6260 Mórka Szrem
4 6225 1 Osiek K robia
4 6195|R ogaszyce O strzeszów
7 315 Szym ankowo O borniki
3 4612 U sarzcw o Środa
4 2728 W y  siny Chodzież

31 4074jW apno W ągrow iec
4 5869 Zalesie małe K rotoszyn

30 2101
B. 500 Tal. 

Boźejewice Szubin
10 2361 Biclewo Kościan
6 32 G rzym ysławice W rześnia

29 879 Jaraczew o Szrem
47 5156 K urow o i G niazdowo O dolanów

8 696 Kowalewo Pleszew
11 4396 K orzkw y

Lipowiec
do.

10 3950 K rotoszyn
4 1767 Łosiniec W ągrow iec

76 1565 Leszno W schow a
14 261 Łukow o O borniki

8 2659 Mączniki i Podkoce O dolanów
12 1601 Mierzewo Krobia
49 4774 O biezierze O borniki
42 4174 Pawłowice W schow a

7 1013 Ruszkow o W ągrow iec
148 1526 R ydzyna W schow a

12 755 Sow ina kościelna Pleszew
18 56 Siemianice O strzeszów
22 4957 Staw iany do.
11 2200 Wierzenica Pozuań

iie*.] "  v M 1

C. 200  Tal.
22 4112 Bieganin
42 4252 Borowo
24 797 C zew ujew o
21 809 Dzwonowo
38 1081 D obrojcw o
40 3066 G arzyn
36 5509 G órka
28 221 Jankow ice
33 1791 Krosna
42 502 Lubasz
33 321 Ludotny
33 5160 Marszewo

9 491 O drow ąż
8 58 Owieczki
7 1008 Paryż

43 695 Pudliszki
19 530 Recz
11 4740 Słopanow o
33 3513 SIąskowo
67 5257 W ierzonka
78 246 W ilkow o nicin.
13 1918 Zakrzew o

D . 1 0 0  Tal
27 4631 Baborowo
15 3432 Chlew o
15 3739 Chlastawa
32 1110 Czermino

182 5769 Chociszewice
18<} 5773 do.

16 1600 Dałabuszki
23 37 Dąbrowa

116 4228 Dakowy mokre
22 5877 Kleparz I. połowa
41 2399 Konino
20 757 Lwówek
57 513 Lubasz
66 335 Miłosław
31 3772 Niedźwiady
14 2430 O rpiszew ek
23 2714 Plaszkow o w. i m.
49 5587 Przylepki

Paryż21 1111
53 1660 Rąbin
52 413 Strykow o
78 5629 do.
21 2888 W ęg ry  11.

E. 40 Tal.
172 5309 Bzowo
82 5276 Choyno I.
19 3467 Chlewo

Powiat.

Pleszew 
Kościan 
Mogilno 
W ągrow iec 
Szam otuły 
W schowa 
Krotoszyn 
Poznań 
Szrein 
C zarnków  
O borniki 
Pleszew 
Gniezno 

do. 
W ągrow iec 
Krobia 

j W ągrow iec 
Szam otuły 
K robia 
Poznań 
W schow a 
Gniezno

O borniki
O strzeszów
M iędzyrzecz
Pleszew
Krobia

do.
Kościan
W ągrow iec
Buk
Gniezno
Szam otuły
Buk
C z a r n k ó w
W rześnia
W ągrow iec
Pleszew
Buk
S z r e m
W ągrow iec
Kościan
P o z n a ń

do.
Odolanów

Czarnków
Krobia
Ostrzeszów

N r.lis tz a s t.  
M er. | arnort.

D o b r a . 1’owiat.

50l 3919 G rodzisko Pleszew
82 5254 G utow y 1. i 11. do.
47 3814 G rabow o W rześnia
20 3235 Kunowo Szam otuły
48 1104 Kochlowy O strzeszów
27 1185 Kowalewo Pleszew
86 1196 Kromolicc K rotoszyn
40 3165 K ołdrąb W ągrow iec
76 1076 Lubasz C zarnków

231 1876 Leszno W schow a
258 1903 do. do.

33 2651 Lubonia do.
23 3776 Ł ukow o W ągrow iec

111 3482 M urzynow o kościelne Środa
18 2225 j a r c z e  wo O dolanów
21 1661 Popow o Ignacewo G niezno
31 4222 Skrzypno I i 11. i wola 

' duchow na
Pleszew

22 5200 Skąpe W rześn ia
39 3751 Skorki ł. i 11. W ągrow iec
39 1743; W argow o O borniki
28 2218tW szem borz W rześnia
57 5017, W łościcjcw ki Szrem
89 3351 Xiąi do.
10 4986 Zydow o

F. 20 Tal.
W rześnia

U l 1709 Białcz i Skoraczew o K ościan
182 4452 Bzowo C zarnków

32 4011 C hludow o P oznań
60 3876 G rochow iska pańskie M ogilno
26 3656 K arczewo G niezno
77 1916 Konino Szam otuły
27 1516 Szrem
33 3333 Lissowki Poznań
14 1428 Lechlin W ągrow iec
31 627 Mierzewo G niezno
41 3613 Myszki do.
25 4056 Radlin Pleszew

478 1140 R jdzyna W schow a
90 2654 Sławno C zarnków
51 3129 Siekowo Kościan
37 3004 Sokolniki G niezno
13 4135 Strzelce K robia
87 4201 Taczano wo Pleszew
34 819 W ieczyn do.

145 331 Zakrzew o K robia
ażeby listy te  zastaw ne do kassy naszej w stanie 
do kursu  usposobionym  złozyii.

G dyby  złożenie to w ciągu nadchodzącego
na s. J a n r. b. terminu w ypłaty prowizyi ziern-
skiej nie miało nastąpić, natenczas posiadacze
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według ustawy z dnia 15. Kwietnia 1842. roku 
(zbiór praw na rok 1842. strona 254. No. 14.) 
zostaną z swćm prawem realućm hypoleki szcze­
gólniej, prckludowauymi i z pretcnsyami swcmi 
do wartości listu zastawnego, do Z ie m  s iw a  
odesłanymi i ilość kapitału w gotowiznie wziętą 
będzie po potrąceniu kosztów wywołania na 
koszt i ryzyko wierzyciela do depozytu Ziem- 
stwa.

P rzy  tern przypominamy także posiadaczom 
złożenie do kassy naszej wylosowanych w ter­
minach d a w n ie j s z y c h  a dotąd niezłożonych li­
stów zastawnych.

N r  list zas t . D o b r a . Powiat.
T e rm in

w y lo so w *
bit* /. | m a o r t . ma.

A. 1000 Tal.
7 2453 Bronisław Środa BN. 47
8 2572 Bielewo Kościan dito

39 770 Chrzan W rześnia SJ. 49
3 3785 Kotlin P leszew SJ. 48
1 686 Oćiąż I. i 11. O dolanów SJ. 45
7 3666 W vdzierzew ice Środa BN. 48
2 1216 W onieść

vel W ojn iec Kościan SJ. 49
1 1097 W iśniew o W ągrowiec SJ. 48

10 3977 W oynow ice Buk SJ. 48

6
8

26
65
8
9
8

11
28
8

10
9

12
13

8
53
16
8

25

10
31
12
33
36
92
23
20
11
36
64
11

12
28
41
23
52

7
33
32 
11

160
9
7 

12
34

8 
16
8

15

23
27
23
69
50
36
23
20
43
66

B. 500 Tal.
3818

174
513

3866
4135
4482
1861
2749
3077
2537
4019
1182
1250

148
4349
3145
1007
4822
4473

3013
2502
3121
3443
3956
1554
2263
4562
2863
2492

754
3799

3800 
3861 
3701 
3297 
3182 
1765 
2640 
3609 
2815 
1803 
5300 
3659

385
3556

997
2524

281
4400

30 3915

45 2192 
1940
4559 
2283 
2659 
3652 
4001 
3792 

670 
801 

4110,

Bozejewo 
Dębicz 
Lubasz 
Ludomy
L u b i a t ó w k o  
Ł u b o w i c e  w i e l .
Ląg ,
Mnichy
M urzynewo koś 
Ninino 
Ossowiec 
O porow o 
Pacholewo 
Sokolniki male 
Świdnica II. 
Strvchowo 
Sarbinowo 

iTworzymierki 
! W icwiorczyn

c
Chlewo 
Czeszewo 
Chłondowo 
Dłoń vel Dłonie 
Dalabuszki 
Dobrojcwo 
Gwiazdowo 
Gościeszyn 
Jarogniewice 
Jaw orow o 
Jaraczewo 
Kowalskie vel 

kowalska wieś 
do.

Kochlowy 
Karsy 
Kosieczyuo 
Kuklinowo 
Lubonia 
Mielżyu 
Ocieszyn 
Psarskie 
Pogrzybowo 
Szypłowo 
Sanniki 
Tarnowo 
W ydzicrzcwicc 
W icwiorczyn 
>Vęgry II.
Źcrniki 
Zelice

D. 100 Tal.
Bogwidze i Ko 

tarby 
Bożejewice 
Choyno I.
Chełmno 
Doruchowo 
Działyń 
Gołuchowo 
Grodzisko 
Jaroszewo 
Kowalewo 
Kruchowo 
Karsy

Środa 
do. 

Czarnków 
Oborniki 
Szrein 
Gniezno 
Szrem 
Międzychód 
Środa 
Oborniki 
Mogilno 
Szamotuły 
Oborniki 
Szamotuły 
W schow a 
Gniezno 
W ą g ro w iec  
Szrem 
Mogilno

200 Tal.
Ostrzeszów 
W ągrowiec 
Gniezno 
Krobia 
Kościan 
Szamotuły 
Środa 
Babimost 
Kościan 
Gniezno 
Szrem 
Środa

do. 
Ostrzeszów 
Pleszew 
Międzyrzecz 
Krotoszyn 
W schowa 
Gniezno 
Oborniki 
Szamotuły 
Odolanów 
Pleszew 
Środa 
Kościan 
Środa 
Mogilno 
Odolanów 
Oborniki 
W ągrow iec

Pleszew  
Szubin 
Krobia 
Szamotuły 
Ostrzeszów 
Gniezno 
Pleszew 

do. 
W ągrowiec 
Pleszew 
Mogilno 
Pleszew

BN. 48 
S J .4 9  
dilo 

S J .4 8  
BN. 48 
SJ. 4.9 
S J .4 8  
SJ. 49 

BN. 48 
dito 

SJ . 49 
BN. 48 

dito 
BN. 47 
BN. 48 
SJ. 48 

BN. 46 
BN. 48 

dito

S J .  49 
dito 

BN. 48 
SJ. 4.9 

BN. 48 
SJ. 46 
dito 

BN. 48 
S. J. 49 
BN. 48 
BN. 46 
SJ. 49

SJ. 48 
SJ. 49 

BN. 48 
BN. 48 
SJ. 48 

BN. 48 
SJ. 49 
dito 
dito 

BN. 45 
SJ. 49 

BN 48 
BN. 47 
BN. 48 

dito 
SJ. 46 
SJ. 48 

BN. 48

S J .4 8  
S J .  46 
SJ. 49 

BN. 48 
SJ. 49 

BN. 48 
SJ. 49 
S J .  48 

BN. 48 
SJ. 49 
SJ. 49 
S J .  48

Nr.listzsst.
bicjc-1 am ort.

D o b r a . Powiat.
Termin

wylosowa
nia.

95 4262 Ludom y Oborniki SJ. 48
30 3438 Macewo Pleszew BN. 48
46 4898 P rzybysław W rześnia S J .49
22 5290 Pamiątkowo Poznań dito
54 2448 Rusiborz Środa BN. 47
22 1610 , Świdnica 11. W schow a BN. 48
98 290 W ilkow o niern. W schow a SJ. 49
22 762 W olcnicc Krotoszyn BN. 48
72 3302 X iąż Szrem dilo
12 3667 i Złotniki Środa BN. 47

E. 40. Tal.
39 3848 Bogwidze i Ko

tarby Pleszew SJ. 49
142 1148 Chrzan W rześnia BN. 46
143 1149 do. do. SJ. 49
T27 3808 Chwałkowo Gniezno SJ. 48

63 3824 Dłoń vel Dłonie Krobia SJ. 49
25 3594 Gwiazdowo Środa SJ. 48
35 3653 Krzcślice do. SJ. 4.9
40 2803 Kołaczkowo Gniezno S J .  48
40 2550 Lubrze Środa SJ. 47
49 2908 Ltissowo Poznań BN. 48
44 306 Owieczki Gniezno dito
47 309 do. do. dito
51 313 do. do. BN. 48
52 314 do. do. S J .4 9
24 4555 Rosnowo Poznań BN. 48
25 3547jRuchocino Gniezno SJ. 48
57 81 Stołężyn Wągrowiec SJ. 49
28 20 Strychowo Gniezno SJ. 48
20 3421 Smuszewo W ągrowiec dito
9 1261 Solacz Poznań BN. 46

28 2779 Sokolniki wiel. Szamotuły SJ. 47
89 3959 Smogorzcwo Krobia BN. 48
41 919 Siedmiorogowo Krotoszyn dito
18 872 Stryków o Poznań dito
31 1171 Unia W rześnia SJ. 49
87 3339 W oyciechow o i

Lowęcice Szrem dito
18 2937 W ęgierskie Środa dito
69 4168 W ap n o W ągrowiec BN. 48
27 787 W rotko  wo Krotoszyn dilo
37 1101 W ęgorzew o Gniezno SJ. 47
77 4229 W ilkow o  i Sie

kówko Kościan SJ. 48
F. 20 Tal.

83 2860 Bednary Środa BN. 47
57 2567 Choyno I. Krobia S J .4 9
23 2787 Chłądowo Gniezno B N .47
90 2395 Czeszewo W ągrowiec SJ. 48
72 2299 Dalcszyn Szrem BN. 48
95 237 Dąbrowa Babimost dito
51 2798 Ju tkow o Kościan SJ. 48
53 2800 do. do. S J .4 9
93 564 Krotnolicc Krotoszyn dito
61 2542 Kotowo Buk S J .4 8
4.9 1827 Kwintkowo I. i II Odolanów SJ. 47
30 3466 Lubiatówko Szrem S J .4 9
33 2954 Marcinkowo gó. Mogilno dito
64 4 Modliszewko Gniezno BN. 47
66 6 do. do. dito
41 943 Orzeszkowo Międzychód SJ. 49
23 1936 Orpiszewek Pleszew BN. 48
48 223 Sokoluiki małe Szamotuły S J .4 8

111 140 Sicmianice Ostrzeszów dilo
77 2776 Strychowo (śnieżno S .J .4 9
17 326 Spławie Kościan dito
39 10 Słowikowo i Mogilno dito

Gałczyn
156 274 WiIkowro niern. W schow a dilo

87 1031 W róblew o Szamotuły BN. 47
46 2988 Zydowo Gniezno SJ. 49
81 1990 Zadory Kościan BN. 48

Poznań, dn. 2. Kwietnia 1850.
D y r c k c y a  J e n c r a l u a  Z i e m s t w a .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dokument zastawny przez Król. główną kasę 

rejencyjną w Bydgoszczy pod dniem 30. Sier­
pnia 1848. pod Nr. 123. dziedzicowi Augustowi 
Mańskiemu w Sobiesierniu n a  6 0 0 Tal. w listach 
zastawnych Zachodnio-pruskich wystawiony i 
przez niego jako pod zastaw na pożyczkę 300 
Tal. dany, zaginął. .

Na wniosek Augusta Mańskiego wzywają się 
niniejszein wszyscy, którzyby pretensyą do do­
kumentu tego rościć mniemali, aby się z tako 
wą w przeciągu 3 miesięcy, najpóźniej zaś w ter­
minie do celu tego przed deputowanym Sędzią 
Sądu powiatowego W i e d e m a n n  na d z i e ń  6. 
L i p c a  p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  9 1 e j

w tutejszym Sądzie powiatowym wyznaczonym, 
osobiście lub przez przypuszczalnego pełuo- 
mocnika zgłosili i udowodnili, w przeciwnym 
razie oni z swemi muiemauemi pretcnsyami do 
dokumentu pomicniouego przy nałożeniu im 
wiecznego milczenia prekłudowanemi będą, i 
dokument ten amortyzowanym zostanie.

Inowracław, dnia 11. Marca 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł I.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się niniejszein do wiadomości publicz­

nej ,  że Julian E r n e s t  K a r o l  M a t  e r  u e dzie­
dzic dóbr C h w a ł k o w a  w powiecie Średzkim, 
i Panna Berta K a r o l i n a  K a l l m e y e r  w W r o c ­
ławiu, kontraktem przedślubnym z dnia 15. L u ­
tego 1850. wspólność majątku i dorobku  w y ­
łączyli.

Ś roda , dnia 22. Lutego 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  II.

W  L u k o  wi  e pod O b o  m i  k a m i  jest od St. 
Jana r. b. g o r z e l n i a ,  na której się palić może 
dziennie 100 szefli kartoili, do puszczenia w dzie­
rżawę lub do powierzenia w administracyą zda­
tnemu,  i w świadectwa równie jako stosowną 
kaucyą opatrzonemu gorzelanemu. O  bliższych 
warunkach w miejscu lub listowną korespon- 
deucyą dowiedzieć się można.

Przy placu Wilhelmowskim Nr. 15. i 16. są 
na dole mieszkania stosowne do handlów urzą­
dzenia od St. Michała t. r. do wynajęcia.

i i H a i H i i i i i i i
Dla stosunków familijnych jest 

do przedania apteka wykazująca 
rocznie ze sprzedaży lekarstw czy­
stego dochodu 3500 — 4000 Tala­
rów bez wdania się jednak trzeciej 
osoby. Gdzie? oświadczy expe- 
dycya Gazety.

Dom na Śródce pod Nr. 66. w rynku jest 
do sprzedania albo do wynajęcia. Bliższa wia­
domość u cukiernika pana A. P r e v o s t e g o  na 
Garbaracli.

Stan  T erm om etru  i B a rom etru , o ra z  k ieru n ek  w iatru  
w P o z n a n i u .

D z i e ń . S ta n  ter m o m e tr u S ta n W i a t r .
n a jn iż szy i i a j n y ż . barom etru

31. M arca
1. K n i e t
2. .
4. - 
3. •
5. •
6. .

—  1 0 , 0 *  
— 8 , 0 “ 
—  2 , 0 °  
— 0 , 5 °  
+  2 , 0 °  
+  4 , 3 “ 
+  5 , 0 °

+  0 , 0 “ 
+  0 , 5 “ 
+  1 , 0 “ 
+  5 , 3 “ 
4 - 1 1 , 5  “ 

4 . 1 0 , 5  0 
- f  10 ,C “

28" 1 . 5"' 
28" 1, 0  " 
27" 4, 2  " 
27" 7, 2 ‘" 
27" 6, 0"' 
27" 6, 4"' 
27" 7, 0 "

P ó łn o c n y .  
P ó ln .  z. 
P o lu .  łV . 
W s c h o d n i ,  
P o lu d n .  w.  
P o l ,1,1 11. 
P o lu d n .  z.

I i i t r u  f / i e l r t f /

D u ia  6. K w ie t n ia  1850.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  
O b l ig i  d łu g u  s k a r b o w e g o  . . 
O b l ig i  p r e m ió w  handlu  m o rsk .  
O l i l i g i M a r c h i i  E le k t ,  i N o w e j
O b l i g i  m i a s t a  I t c r l i n a ...............
L is ty  z a s t a w n e  P r u s s .  Z a c h ó d .

YV. X  P o z n .n i s k  
» d ito  n o n  e
• P r u s s .  W s c h ó d

- •  P o m o r s k i e .  . .
.  » M a r c h .  E l e k . i N .

S z l ą s k i c  . . . .
F r y d r y e h s d o r y .............................
I n n e  m o n e t y  z i o l e  p o  5 t a l .  . 
J J r .  ż e l .  S t a r o g r o d - P o z n a ń s k i e j

C eny ta rg o w e
w  m ie śc ie

P o z n a n i u .

P szen icy 'szefei ! ’ . ".
Zyta . d t . ......................
Jęczm ienia d t .........................
Owsa . d t ...........................
Tatarki dt...................... .....
G rochu  . dt. . • • • •, 
Ziemniaków dt. . . .
Siana c e t n a r ......................
S łom y k o p a ......................
M a s ł a  g a r n i e c  . . .
Spiritusu beczka 120 kyy. 80“-

S t o -  N a  pr.  k u ra n t  
pa papie-  g o t o -  

prU. rami. w izn a .
5 ~  1061 1051
3 ', 801 85j

3 a
5

f '
3*5
f ’34
3^

3\

p ap ie ­
rami.
1064
804

1034
104
904

100-rV
90}
934
95}
9 5}
95
13*
12{ I
8 2 f

894
looy.
904

95|
954
95‘
13*
12*
82}

D n ia  8. K w ie tn ia .  
1850. r.

tal.sgr
od I do 

.fu.Ital. sgr .fn .

1116 8 1 24 5
— 24; 5 28 11
- 2 0 - -- 24 5
- 1 6 - -- 17 9
—• 2 0 - 24 5
-  2 4 ! 5 26 8
— 12 3 -- 13 4
— 25 —PI 1 I

1 — —

1 115 ! — 1 20 _ ,
Trail, l l f - l l f l al.


